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w ażki głos w  dyskusji i dostarczają sporo n ie dających się lek cew a
żyć argum entów  historycznych oraz teologicznych.

Ks. R. Sobański

Bronisław Wenanty Z u b e r t OFM, Komentarz do Kodeksu Prawa
Kanonicznego.

Księga II. Lud Boży. Część III. Instytuty życia konsekrowanego 
i stowarzyszenia życia apostolskiego, Lublin 1990.

Już na sam ym  w stępie należy zaznaczyć, że po w ydaniu Kodeksu  
Prawa Kanonicznego z 1983 r. instytutom · życia konsekrow anego i 
stow arzyszeniom  życia apostolskiego pośw ięcono stosunkowo dużo 
uwagi. Św iadczą o tym  liczne kom entarze książkow e oraz artykuły  
zam ieszczane w  czasopism ach naukow ych i popularnonaukowych. Ró
w nież i polska kanonistyka doczekała się kom entarzy pośw ięconych  
prahlem atyce praw nej zw iązanej z instytutam i życia konsekrow anego  
i* stow arzyszeniam i życia apostolskiego. Wśród n ich  należy w ym ienić  
kom entarz autorstw a o. B ronisław a W enantego Zuberta, w ydany przez 
W ydaw nictw o K atolickiego U niw ersytetu  Lubelskiego.

Rozprawa — zgodnie z układem  m ateriału o instytutach życia kon
sekrow anego i stow arzyszeniach życia apostolskiego zastosow anym  w  
K odeksie Praw a Kanonicznego z 1983 r. (kan. 573—748) ·— została 
podzielona na dw ie sekcje: Instytuty życia konsekrowanego (kan. 
573—730) oraz Stowarzyszenia życia apostolskiego (kan. 731—746).

W tytu le pierw szym  sekcji pierw szej (str. 17—44) Autor scharakte
ryzow ał norm y w spólne odnoszące się do w szystk ich  instytutów  ży 
cia konsekrow anego, zam ieszczone w  kan. 573—606. Poruszone tu 
zostały podstaw ow e problem y zw iązane z istotą i funkcjonow aniem  
instytutów  zakonnych, świeckich, a w  pew nym  stopniu rów nież sto
w arzyszeń życia apostolskiego.

Trzeba zaznaczyć, że kw estie om ów ione w  tej części rozprawy  
opracowano popraw nie i zgodnie z ogólnym i założeniam i oraz za 
strzeżeniam i zam ieszczonym i w e w stępie do recenzow anego kom enta
rza. ■ Z pew nością niektórym  kw estiom  m ożna by pośw ięcić w ięcej 
m iejsca, ale pozycja m usiałaby w ówczas być o w ie le  obszerniejsza, 
a przez to i m niej przejrzysta.

Poniew aż Kodeks Prawa Kanonicznego najw ięcej m iejsca (bo aż 103 
kanony, tj. 607—709) pośw ięca instytutom  zakonnym , dlatego też i 
Autor postąpił podobnie, zajm ując się w  tytule drugim sekcji p ier
w szej problem am i prawnym i, które odnoszą się do instytutów  za
konnych (str. 45—246). Tam, gdzie tego w ym agała konieczność, Autor 
w skazał w  sposób um iejętny na różnice zachodzące pom iędzy daw 
nym  praw em , tj. Kodeksem  z 1917 r. oraz n iek iedy w ytycznym i w y
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danym i po Soborze W atykańskim  II, a Kodeksem  prom ulgowanym  
w  1983 r.

W tytule drugim o. B ronisław  Wen anty Zubert, kierując się uk ła
dem m ateriału  zastosow anym  w  K odeksie z 1983 r., przeanalizow ał 
zagadnienia szczegółow e w łaściw e instytutom  zakonnym . W pierw szej 
kolejności została podana definicja instytutu zakonnego, a następnie  
w skazane istotne elem enty w ym agane przez prawo K ościoła kato
lickiego do zaistnienia takiego instytutu  i otrzym ania przezeń osobo
w ości prawnej.

W następnej kolejności Autor zajął się kw estiam i szczegółowym i. 
I tak  w  rozdziale pierw szym  (.str. 50—60) skoncentrow ał się na om ó
w ieniu w ym ogów  praw nych ustanow ionych dla dom ów  zakonnych, a 
w ięc dotyczących ich erekcji, zm iany przeznaczenia oraz znoszenia.

Z historii instytutów  zakonnych oraz pow szechnej praktyki każdej 
społeczności w iadom o, że czynnikiem  w arunkującym  należyte fu n k 
cjonow anie danej społeczności jest jej władza. Stąd n ie m ożna sobie 
wyobrazić rów nież instytutu zakonnego bez zarządu, a w ięc bez prze
łożonych — i t o . jednostkow ych, a  nie kolegialnych. K w estii tej po
św ięcił Autor rozdział drugi (str. 61— 112), w łączając do niego rów 
nież om ów ien ie kan. 634—640 traktujących o dobrach doczesnych i za
rządzaniu nim i.

Można polem izow ać ze "stwierdzeniem Autora, który na stronie 78 
pisze, co następuje: ,,c) Postulać ja. O tej form ie pow ierzania urzędu  
przełożonym  zakonnym  obecny Kodeks n ie  wspom ina, lecz rów no
cześnie jej n ie  w yklucza. Można by w ięc utrzym ać w  m ocy kan. 507 
§ 3 K PK  1917, który na jej stosow anie zezw alał w  wypadku n adzw y
czajnym  i pod w arunkiem , że konstytucje jej n ie zakazują”. Na po
tw ierdzenie sw ego stanow iska Autor zacytow ał praw ie quoad verbum  
Andresa.

N ależy jednak stw ierdzić, że obecny Kodeks przew iduje zastosow a
n ie in stytucji postulacji (poświęcając tej k w estii kan. 180— 183), ale 
tylko w  przypadku wyboru. M ówi o tym  kan. 180 § 1, w) którym  
czytam y: „Jeśli w yborow i tego, którego w yborcy w olą i uw ażają za 
odpow iedniego, stoi na drodze kanoniczna przeszkoda, od której m o
żna i zw ykło się dyspensować, mogą go sw oim i głosam i postulow ać  
u kom petentnej w ładzy, chyba że prawo zastrzega inaczej”.

Dla jasności spraw y trzeba dodać, że Kodeks z 1983 r. postąpił 
m etodycznie, n ie w spom inając o zastosow aniu postulacji w  części o 
w yborze przełożonych, a ściślej m ów iąc o ich ustanaw ianiu, gdyż 
uczynił to w  „Powierzaniu urzędu k ościelnego” (kan. 146—483), za
m ieszczonym  w  księdze pierw szej, tj. w  „Normach ogólnych” (kan. 
1— 203). N ie było w ięc konieczności m ów ić o tej spraw ie dw a razy.

N ależy także podkreślić, że zarówno w edług Kodeksu z 1917 r., 
jak i Kodeiksu z 1983 r. przepisy dotyczące postulacji m ożna stosow ać  
jedynie w  przypadku pow ierzania kom uś urzędu przez kanoniczny
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wybór. N atom iast przy nom inacjach, o ile zachodziłaby kanoniczna  
przeszkoda przew idziana albo w  kościelnym  praw ie pow szechnym , albo 
w łasnym , należało zwrócić się do kom petentnej w ładzy kościelnej 
o udzielenie dyspensy. W ydaje się przeto, że nie m ożna — jak to 
czyni Autor (str. 78) — zaliczyć postulacji do sposobów  ustanaw ia
nia przełożonych.

D ośw iadczenie w ieków , w ym agania założycieli i reform atorów  ży 
cia zakonnego, a  przede w szystk im  ustaw iczna troska Stolicy A po
stolskiej, w skazują na w ażność doboru kandydatów  oraz ich form a
cji. Obecnie, może jak nigdy przedtem , problem  ten  w ym aga czujnej 
troski o  losy i należyte przygotow anie zgłaszających się do podjęcia  
życia w edług rad ew angelicznych. Zagadnieniem  przyjm ow ania kan
dydatów  oraz form acji członków  — i to w  różnyoh aspektach —  
zajm uje się Autor w  rozdziale trzecim  (str. 113— 157). Poddaje tam  
dokładnej analizie kw estie  zw iązane z przyjm ow aniem  do now icjatu, 
a w ięc koncentruje się na takich zagadnieniach jak: prawo przyję
cia, przym ioty kandydatów , form acja now icjuszy, profesja zakonna oraz 
form acja zakonników  zarówno w  czasie trw ania profesji czasowej, 
jak i po złożeniu ślubów  w ieczystych. W ydaje się jedynie, że Autor 
pisząc: „Na przestrzeni ostatnich dziesiątków  lat problem  form acji 
stałej był tem atem  licznych kongresów, sem inariów , spotkań i opra
cowań naukow ych, co najlepiej św iadczy o jego aktualności i naglą
cej potrzebie unorm ow ania...” (str. 156), m ógłby poprzeć sw oje tw ier
dzenie — zresztą słuszne ;— jakąś literaturą. A  jest jej bardzo dużo.

Instytuty zakonne, na co wskazują ich cel i  charakter, zostały po
w ołane do istnienia, aby spełniać ściśle określone i w łaściw e im  
zadania, w  tym  zw łaszcza aby ich członkow ie prow adzili doskonal
sze życie chrześcijańskie, co przejaw ia się w  naśladow aniu Jezusa  
Chrystusa i w  realizacji rad ew angelicznych. D latego też zarówno 
K odeks Praw a Kanonicznego z 1983 r., jak i zbiory praw  w łasnych  
poszczególnych instytu tów  życia konsekrow anego żądają od osób za
konnych podporządkowania się pew nym  zasadom , które się im  sta
w ia. K w estii praw  i obow iązków  instytu tów  oraz ich  członków  (kan. 
662—672) pośw ięcił Autor rozdział czw arty (str. 158— 178).

Oprócz nałożonych przez prawo w łasne poszczególnych instytutów  
zakonnych w szystk ie  osoby zakonne pow inny dokładnie w ypełniać  
następujące obow iązki: naśladować C hrystusa w  sposób ukazany w  
E w angelii i  w yrażony w  konstytucjach w łasnego instytutu; kontem 
plow ać rzeczy Boże i ustaw icznie zjednoczać się z Bogiem  w  m odli
tw ie, do czego przyczyniają się ćw iczenia duchow e nazyw ane trady
cyjnie praktykam i pobożnymi; prowadzić braterskie życie w e w spól
nocie, czyli życie w spólne, które stanow i jeden z istotnych elem en
tów  życia zakonnego; roztropnie korzystać ze środków  społecznego prze
kazu; zachow yw ać klauzurę; zachow yw ać obow iązki dotyczące ślubu  
ubóstwa i dysponow ania dobram i m aterialnym i; nosić w łaściw y dla in -
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sty tutu strój zakonny, który ma być św iadectw em  konsekracji i ubóstwa; 
zapew niać członkom  to w szystko, co zgodnie z Kodeksem  fundam en
talnym , czyli konstytucjam i, jest konieczne do osiągnięcia celów  w ła 
ściw ych  dla instytutu; n ie przyjm ow ać poza instytutem  bez pozw o
lenia w łaściw ych  przełożonych prac i obow iązków .

W końcowej części om aw ianego rozdziału Autor w ym ien ił obow iąz
k i i prawa duchow nych nałożone na w szystk ich  zakonników, a w ięc  
i tych, którzy n ie  posiadają św ięceń. Do obow iązków  tych Kodeks 
z 1983 r. zalicza: zachow anie doskonałej i w ieczystej w strzem ięźli
wości; w strzym anie się od zajęć, które n ie dadzą się pogodzić ze 
stanem  duchownym ; zakaz upraw iania handlu i zaw ierania transakcji; 
popieranie pokoju i zgody, zakaz czynnego udziału w  działalności 
partii politycznych i w  kierow aniu zw iązkam i zaw odow ym i, a także  
zakaz dobrowolnej służby w ojskow ej.

Oprócz w yżej w ym ienionych obow iązków  w spólnych z duchow ny
m i d iecezjalnym i zakonnicy posiadający św ięcenia pow inni rów nież 
kontynuow ać studia teologiczne, pogłębiać w iedzę opartą na P iśm ie  
św iętym  oraz nauce Kościoła, unikać św ieck ich  now ości i fa łszyw ej 
w iedzy, uczęszczać na w yk łady  duszpasterskie, brać udział w  sym 
pozjach teologicznych etc.

Rozdział p iąty tytułu drugiego, odnoszącego się do instytu tów  za
konnych, pośw ięcono apostolstwu. Zgodnie z doktryną Kościoła ka
tolickiego apostolstw o jest istotnym  elem entem  życia zakonnego. D la
tego też K odeks z 1983 r. stwierdza: „A postolstw o w szystk ich  za
konników  polega na św iadectw ie ich  życia konsekrow anego, które 
w inni ożyw iać m odlitw ą i pokutą” (kan. 673). Autor najpierw  podaje 
zasady ogólne dotyczące apostolstw a zakoników , a następnie rozpa
truje takie problem y jak: apostolstw o instytutów  kontem placyjnych, 
instytutów , które z natury oddane są działalności apostolskiej, oraz 
instytutów  laickich, w ierność w  zachow aniu m isji i dzieł w łaściw ych  
instytutow i, zależność w  spraw ach dotyczących duszpasterstw a, pu
blicznego w ykonyw ania kultu Bożego oraz innych dzieł apostolskich  
od biskupów  diecezjalnych i od w łasnych  przełożonych w  tym  w szy
stkim , co odnosi się do życia zakonnego, m ożliw ość w ym ierzania  
zakonnikom  przez biskupa diecezjalnego kar w  bardzo w ażnych i na
głych  spraw ach polegających na usunięciu ich z terenu diecezji, ale 
dopiero po zaw iadom ieniu przełożonego w yższego i Stolicy A postol
skiej, w spółpraca i koordynacja działań w  pracy apostolskiej zarówno  
pom iędzy poszczególnym i instytutam i zakonnym i, jak i duchow ień
stw em  diecezjalnym , ale zaw sze z zachow aniem  charakteru, celu  
i praw  fundacyjnych poszczególnych instytutów , pow ierzanie zakon
nikom  przez biskupa diecezjalnego dzieł, a także praw o biskupa die
cezjalnego do przeprowadzenia kanonicznej w izytacji.

W rozdziale szóstym  Autor zajął się w yłączaniem  członków  z in 
stytutu zakonnego. Problem  ten — jako bardzo trudny i delikatny,
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ale zdarzający się — był zaw sze uw zględniany zarówno przez ko
ścielne prawo pow szechne, jak i prawo w łasne poszczególnych in sty 
tutów  życia konsekrow anego. Podobnie uczynił Kodeks z 1983 r. w  
kan. 684—704, w  znacznym  stopniu upraszczając procedurę w yłącza
nia zakonnika z instytutu. Spraw y te zostały om ów ione — zgodnie 
z układem  K odeksu z 1983 r. — w  następującej kolejności: przejście 
z jednego instytutu  zakonnego do innego; przejście z jednego k lasz
toru niezależnego do innego; przejście z instytutu  zakonnego do in 
stytutu św ieckiego lub stow arzyszenia życia apostolskiego i odw rot
nie; stan i skutki praw ne w ynikające z przejścia; eksklaustracja  
zw ykła i nałożona oraz jej konsekw encje; sekularyzacja; niedopusz
czenie do złożenia profesji czasowej lub w ieczystej; ponow ne przy
jęcie; skutki w ynikające z uzyskania indultu odejścia; w ydalenie na 
m ocy sam ego prawa; w ydalenie obow iązkow e oraz w ydalenie n ie
obligatoryjne, a także form alności, jakie należy zachować podczas 
w yłączania członków  z instytutu zakonnego.

Chociaż w  rozdziale szóstym  w szystk ie spraw y zostały om ów ione  
raczej popraw nie i wyczerpująco, to jednak m ożna by zwrócić uw a
gę na m ałe przeoczenia. I tak kiedy Autor pisze o eksklaustracji 
nałożonej (przym usowej), pow ołując się na Andresa stwierdza: „Zda
niem  D. J. A ndresa ten rodzaj eksklaustracji różni się od zw yczaj
nej w  pięciu aspektach: ... 5) jej podm iotem  mogą być profesi cza
sow i i w ieczyści” (str. 205—206).

Czy rzeczyw iście jej podm iotem  mogą być profesi czasowi?
Kan. 686 § 3 postanaw iający, że „Na prośbę najw yższego prze

łożonego, działającego za zgodą sw ojej rady, eksklaustracja może być 
zastosow ana przez Stolicę A postolską odnośnie do członka instytutu  
na praw ie papieskim  albo przez biskupa diecezjalnego, odnośnie do 
członka instytutu  na praw ie diecezjalnym  jest zarezerw owana bisku
pow i d iecezjalnem u”, n ie m ów i, czy chodzi o członków  o ślubach  
czasow ych czy w ieczystych. W ydaje się przeto, że sprawę tę w  spo
sób jednoznaczny rozstrzyga kan. 686 § 1, form ułując ogólną zasadę: 
„N ajw yższy przełożony za zgodą sw ojej rady m oże z w ażnej przy
czyny udzielić zakonników1!, profesow i ślubów  w ieczystych, indultu  
eksklaustracyjnego, jednak na okres n ie przekraczający trzech lait...”

Skoro zatem  najw yższy przełożony działający za zgodą siwej rady  
w ystępuje albo do Stolicy A postolskiej, albo do biskupa diecezjal
nego o nałożenie eksklaustracji, to m usi przecież chodzić, gdyż tak  
stanow i kan. 686 § 1, o członka po ślubach w ieczystych. Jest rzeczą 
oczyw istą, że najw yższy przełożony m oże zw rócić się do kom peten
tnej w ładzy kościelnej o zastosow anie w zględem  członka o ślubach  
czasow ych, którego postępow anie jest pow odem  w ielu  trudności, ja 
kiegoś środka zaradczego. A le czy to będzie eksklaustracja nałożona?

1 IZ dirit to  dei religiosi. C om m ento al Codice, Rom a 1984, s. 481.
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Autor, pisząc rów nież o ponow nym  przyjęciu i interpretując kan. 
690 § 1, który brzmi: „N ajwyższy przełożony, za zgodą sw ojej rady, 
m oże przyjąć — bez obow iązku ponaw iania nowiicjatu — tego, kto po 
zakończeniu now icjatu lub po profesji zgodnie z praw em  opuścił 
instytut...”, stw ierdza, co następuje: „Zakres obecnej norm y m ożna  
zdaniem  kom entatorów  odnieść (również — J. K.) p r a w d o p o d o b 
n i e  d o  p r o f e s ó w  w i e c z y s t y c h ,  k t ó r z y  o t r z y m a l i  
i n d u i t  s e k u l a r y z a c y j n y ” fipodkr. J. Κ.; str. 213).

Z takim  stw ierdzeniem  zgodzić się n ie można, gdyż Kodeks z 
1983 r. rozszerzy! zasadę zam ieszczoną w  Instrukcji K ongregacji Za
konów  i Instytutów  Św ieckich  Renovationis causam  z dnia 6 I 
1969 r . 2, pozw alając na ponow ne przyjęcie naw et tych, którzy po 
profesji w ieczystej praw nie opuścili in s ty tu t3. Skoro zatem  Kodeks 
z 1983 r. w  kan. 690 § 1 nie rozróżnia, o jakich profesów  chodzi —  
tj. po ślubach czasow ych czy w ieczystych  — to i my, zgodnie ze 
starożytną zasadą Ubi lex non distinguit, пес nostrum est distin
guere, nie pow inniśm y rozróżniać 4.

W rozdziale siódm ym  i ósm ym  sekcji traktującej o instytutach  
zakonnych Autor skupił się na drwóch zagadnieniach: sytuacji zakon
n ików  w yniesionych do godności biskupiej oraz na konferencjach  
w yższych przełożonych. Poniew aż zaś do instytutów  życia konsekro
w anego należą także instytuty św ieckie, dlatego m usiały one znaleźć  
m iejsce w  recenzow anej pozycji. Autor zajął się tą kw estią w  tytu le  
trzecim  sekcji p ierw szej. Trzeba stw ierdzić, że chociaż problem y od 
noszące się do in s ty tu tó w . św ieckich  zostały potraktow ane w  w ielk im  
skrócie, to jednak om ów iono je w  sposób popraw ny i całościow y.

2 Por. n. 38.
» Kam. 690 § 1.
4 L. D e - M a u r i ,  Regulae Juris, M ediolani 197611, s. 136; Pox. E.

G a m b a r i ,  Vita religiosa oggi secondo il Concilio e il nuovo Di
ritto Canonico, Roma 1983, s. 253: ,J1 can. 690 riguarda sia chi é 
uscito dopo aver eormpletato il noviziato sia  chi é uscito anche dopo 
la professione perpetua”; A. C a l a b r e s e ,  Gli istituti religiosi. L i
neamenti di diritto canonico, Roma 1986, s. 352: „La norma com -
predende anche coloxo che usciromo durante i voti perpetui”; T am 
że przypis 3: „La norm a non puö essere ristreltta ai soli ex  pro
fessi tem poranei, perché oltre fatto che il canone non fa distinzione, 
c’è una chiara „m ens” del legislatore, che ha escluso la referenza
ai so li vo ti tem poranei presente negli schem i preparatori”; The Code 
of Canon Law. A  text and Commentary, N ew  York 1985, s. 517, 
przypis 22: „SCRIS has applied RC 38 on ly  to those who leg itim a
tely departed from  a religious institu te after com pletion of the n o 
vitate w hile in tem porary, vows... A ccording to the discussion o f the
consultors in th e  special coetus, the canon could be applied to those  
in  both tem porary and perpetual profession...”
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W sekcji drugiej (str. 271—287) przeanalizow anego zagadnienia pra
w ne dotyczące stw orzyszeń życia apostolskiego.

N ależy podkreślić, że kom entarz o. B ronisław a W enantego Zu- 
berta jest cennym  w kładem  do nauki prawa o instytutach życia 
konsekrow anego i stow arzyszeniach życia apostolskiego. Autor, poza 
m ałym i uchybieniam i, w  sposób ob iektyw ny przeanalizow ał kw estie  
odnoszące się do om aw ianej dziedziny.

Ks. Julian K a to w sk i  MIC

B i e r  Georg: Psychosexuelle Abweichungen und Ehenichtigkeit. Eine 
kirchenrechtliche Untersuchung zur Rechtsprechung der Rota Romana 
und zur Rechtslage nach dem Codex Iuris Canonici von 1983 im Ho
rizont der zeitgenössischen Sexualwissenschaft, Würzburg (Echter—Ver
lag) 1990 (Forschung zur Kirchenrcchtswissenschaft 9), ss. 502.

Od kilku lat w zbogacają dorobek kanonistyki prace ukazujące się 
w  kierow anej przez H. M üllera i R. W eiganda serii Forschungen zur  
Kirchenrechtswissenschaft.  W iększość dotychczasow ych tom ów  to pra
ce doktorskie pisane pod kierow nictw em  H. M üllera, profesora na 
W ydziale Teologicznym  U niw ersytetu  w  Bonn. Praca tu sygnalizo
w ana charakteryzuje się przejrzystym , logicznym  układem  treści, jest 
poważną dysertacją naukow ą o dużej przydatności praktycznej. Składa  
się z trzech rozdziałów  oraz w ykazu źródeł i literatury, a także — co 
zasługuje na specjalne podkreślenie — szczegółow y indeks rzeczow y. 
Objętość w ykazu literatury (autor w ykazuje w  nim  tylko prace zw ią
zane z tem atem , pomija prace cytow ane m arginalnie) daje w yobra
żenie ó aktualności tem atu, a chyba także o stopniu jego trudności.

W pierw szym  rozdziale om aw ia podstaw y tem atu odpow iednio do 
współczesnego stanu nauk o człowieku. Po rozw ażaniach w stępnych  
dotyczących seksualnego rozwoju człow ieka oraz norm alnej i odm ien
nej seksualności referuje stan w iedzy dotyczący hom oseksualizm u, nim - 
fom anii i satyriasis, transw estytyzm u i transseksualizm u. W każdym  
przypadku kolejno opisuje chorobę, w yjaśnia pojęcia, dochodzi przy
czyn i om aw ia m ożliw ości terapeutyczne. W szystko to czyni w yraź
nie pod kątem  następujących analiz kanonicznych, pow strzym uje się 
konsekw entnie od ocen moralnych.

W drugim rozdziale zajm uje się oceną orzecznictw a rotalnego w  
om aw ianym  zakresie do r. 1983. Interesujące jest, z jakich tytu łów  
te spraw y prowadzono w  Rocie. H om oseksualizm  nip. um ieszczano pod 
ośm iom a różnym i tytułam i. Krótko zwraca też uw agę na inne (poza 
om aw ianym i w  pracy) dew iacje seksualne uw zględniane w  Rocie jako


